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  DZIENNIK


   
za r. 1851/52

   


   
Helena Szymanowska-Malewska

   


   


   
ROK 1851

   
 

   
Luty [1851]

   
[Listy:] 4go/[16] Od sióstr z wiadomością o chorobie Mamy. 5go/[17] Do Zana. Do sióstr.

   
16go/[18] Do Celiny i Zosi przez Przecławską avec 500 fr. en or. 21go/[5.III] Do Kazi i Lorci przez p. Damsé. - Do sióstr.

   
 

   
Czwartek, 1go/[13 lutego]

   
Ks. Wiazemska, p. Ławrow i Ordyński byli przed obiadem. Nigdzie nie wychodzę, lecz pomimo tego nic mi nie jest lepiej.

   
 

   
Piątek, 2go/[14 lutego]

   
Mundowa i p. Malinowska były przed obiadem, Ordyński wieczorem. Marynia z p. Lange była w loży p. Ławrow na włoskiej operze. Po Noce de Figaro najniespodziewaniej niedawno sprowadzeni z Warszawy tancerze wystąpili w krakowiaku i nadzwyczaj się podobali.

   
 

   
Sobota, 3go/[15 lutego]

   
Chaque mauvaise chose à son bon cote meme la maladie, on peut se convaincre plus au moins de l'interet que l'on inspire, et on acquiert comme moi la triste conviction que l'on en inspire et fort peu et à fort peu de personnes.

   
P. Rotszyw była przed obiadem, p. Zwierew wieczorem.

   
 

   
Niedziela, 4go/[16 lutego]

   
P. Ortowska była przed obiadem, Rdułtowski, Wojniłłowicz, Ordyński, Brodzki, Kozakowski, Sztyrmer, Zawadzcy, Palczewski wieczorem.

   
Wczoraj byłam z mężem, z Lulą i z Adasiem na teatrze u Purgeltów. Marynia grała w dwóch sztuczkach francuskich bardzo dobrze.

   
 

   
Poniedziałek, 5go/[17 lutego]

   
Ks. Wiazemska i p. Ławrow byli przed obiadem. P. Zwierew, p. Waganow i marszałek Wojniłłowicz wieczorem. J'avoue m'être transpie dans le degres d'indiffćrence que j'inspirai a Mme P. je ne le supposais pas poussé aussi loin ce qui me fait de la peine c'est le peu de peine que cela me fait. O tempora, o mores!

   
 

   
Wtorek, 6go/[18 lutego]

   
Przed obiadem były panny Kudriawskie i Liznicka, Stałpakow z Amalką. Bardzo im byłam rada. Marynia już drugi dzień nie zdrowa, widać, że się zaziębiła wracając od Purgeltów. Żal mi, że nie mogła dziś widzieć baletu Wesele w Ojcowie, na którym byłam z Lulą, z Józiem, Jasiem, Moniem, Zawadzkimi i z p. Lange. Nasi tancerze zachwycili wszystkich. Czy też Pan Bóg dozwoli mi szczęścia cieszenia się widokiem naszej sceny w Warszawie.

   
 

   
Środa, 7go/fl9 lutego]

   
Po wczorajszym wyjściu gorzej mi dzisiaj. P. Rotszyw była przed obiadem, Ordyński wieczorem.

   
 

   
Czwartek, 8go/[20 lutego]

   
P. Zwierew była przed obiadem, Zawadzcy, Turno i Aleksandrowicz wieczorem. P. Potocka z matką zajeżdżały przed obiadem po Munia.

   
 

   
Piątek, 9go/[21 lutego]

   
Mme la Gand m'a fait 1'honneur de s'arreter ce matin à ma parte pour s 'informer de ma santé. C'est probablement la seule faveur dont on m 'a jugé digne. P. Zwierow, Kamieńska i Ordyński byli wieczorem.

   
 

   
Sobota, 10go/[22 lutego]

   
Wyczytawszy w afiszu, że w poniedziałek benefis warszawskich tancerek pojechałam sama do nich po lożę. Ani jednej między nimi nie ma ładnej, alem szczerze rada, żem je widziała. Po długim niewychodzeniu byłam za jednym zachodem w rynku u p. Puszkinowej, [Pla]terowej i Pachertow[ej]. Mundowa i p. Orłowska były przed [obia]dem.

   


   
Niedziela, llgol[23 lutego]

   
P. Zwierew była przed obiadem. Ks. Wia[zem]ska, Kułakowscy, Małachowska z kuzynem, Witerska, Krasowscy, Rdułtowski, Wojniłłowicz, Kozakowski, Santis, Plater, Wańkowicz, student Przesmycki, Palczewski, Zawadzcy przepędzili wieczór.

   
 

   
Poniedziałek, 12go/[24 lutego]

   
Rano byłam z Lulą u ks. Wiazemskiej, potem na benefisie naszych tancerzy, z mężem, z Marynią, z Lulą, Zawadzkimi, Platerem i Santisem. Byłam w ciągłym rozchwyceniu i rozrzewnieniu. Z jakim zapałem a razem z jaką gracją i prostotą tańcują wyrazić niepodobna. Popiel niezrównany, Damsówna w mazurku solo charmante. Wszystko i wszyscy zachwycający. Po balecie poszłam na scenę powinszować im. Bardzo mi byli radzi. Zawadzcy i Plater byli wieczorem.

   
 

   
Wtorek, 13go/[25 lutego]

   
Rano byłam na moment u Kamieńskiej i u p. Zwierew. Potocka z Oktawią i Hipolitem i Wurm byli po obiedzie, Kozakowski wieczorem.

   
 

   
Środa, 14go/[26 lutego]

   
Przecławska z Olgą były przed obiadem z pożegnaniem. W sobotę wyjeżdżają do Paryża. Jakże im zazdroszczę, że zobaczą Celinę. P. Rotszyw była po obiedzie.

   
 

   
Czwartek, 15go/[27 lutego]

   
Rano byłam u p. Zwierew i u Potockiej. Palczewski był u nas wieczorem.

   
 

   
Piątek, 16go/[28 lutego]

   
Rano byłam w kościele z Lulą i z dziećmi, potem na pożegnaniu u p. Przecławskiej, a potem z Lulą i z Marynią przed obiadem na fr[ancuskim] teatrze.

   
 

   
Sobota, 17go [lutego/1 marca]

   
Z Lulą, z Adasiem i Marynią byłam na obiedzie u p. Zwierew. Po obiedzie, z mężem w kościele na weselu Mautier, którego wczoraj rano spotkałam przypadkiem w kościele, a od którego wieczorem odebrałam bilet zapraszający na wesele.

   


   
Niedziela, 18go [lutego/2 marca]

   
Pani Rotszyw była przed obiadem. Kierbeciowa z mężem i z jenerałem, Rdułtowski, Wojniłłowicz, Sztyrmer, Przecławski, Bisz[ew]ski, Krzywiec, Ko[za]kowski, Aleksandrowicz, Nowicki, B[rodz]ki, Turno, Heidatel, pułkownik, dawny kolega Franciszka, Hube, Malkowski, Zawadzcy, Palczewski, Ordyński, niedawno przybyły z Wilna Sidorowicz przepędzili wieczór.

   
 

   
Poniedziałek, 19go [lutego/3 marca]

   
PP. Zwierew, Platerowa, Pachertowa, Julek Kaszyc z Karolkiem, który niedawno przyjechał i Misza Medem byli przed obiadem. Wieczorem byłam na Noce de Figaro z dziećmi, z Lulą i z Zawadzkimi w loży p. Orłowskiej. Wieniawska z Józiem była po obiedzie.

   
 

   
Wtorek, 20go [lutego/4 marca]

   
Rano byłam u biednej p. Majerowej, której jedyny brat Gross umarł przed kilku dniami. Stamtąd poszłam do Potockiej ou j'ai passś ąueląues heures assez agreablement. Wróciwszy do domu wystroiłam się i poszłam na proszone śniadanie do Medemowej. Widziałam tam Draganowę, z którą wiele mówiłam o p. Rotszyw. Mundowa nie zastała mnie w domu.

   
 

   
Środa, 21go [lutego/5 marca]

   
Rano byłam na popielcu z dziećmi. Po obiedzie z Lulą u p. Zwierew.

   
 

   
Czwartek, 22go [lutego/6 marca]

   
Rano byłam u p. Worońcow, potem u Wurma dla oddania mu listu od niej do p. Zakrzewskiej. Po obiedzie u Potockiej, a wieczorem u p. Puszkin.

   
 

   
Piątek, 23go [lutego/7 marca]

   
Po obiedzie poszłam z Muniem do Potockiej, gdziem najmilej przebyła aż do 12-stej. Miałam prawdziwą przyjemność z poznania u niej hr. Tyszkiewicza, kijowskiego marszałka, który znał bardzo dobrze najdroższą Mamę. Przypomniał sobie, że mnie znał dzieckiem w Walewicach temu przeszło 30 lat. Wytańcowałam się dziś do upadłego z Potocką, z Oktawią, młodym Lubomirskim a pour la bonne bouche skończyłam walcem ze starym Tyszkiewiczem.

   


   
Sobota, 24go [lutego/8 marca]

   
Rano byłam u p. Gorajnow, u p. Leontiew, a potem w dortuarze i w jadalnej sali u panien, które wychodzą ze Smolnego za kilka dni. Wytańcowałam się z nimi i wyśpiewałam za wszystkie czasy. Po obiedzie byłam z Lulą u p. Zwierew [...]

   
 

   
Niedziela, 25go [lutego/9 marca]

   
Przed obiadem byłam z Marynią u p. Daragan, która mnie bardzo mile przyjęła. Poznałam u niej p. Alenin. Małachowscy, Kułakowscy, Witerscy, Wieniawska z synami, ks. Wiazemska, p. Gorajnow z panią Lewszejew, siostrą p. Mielichow, pani Siedlecka, Rdułtowski, Wojniłłowicz, Ordyński, Sidorowicz, Brodzki, Karolek Kaszyc, Przesmycki, Chodźko, Sztyrmer, Przecławski, Aleksandrowicz, Palczewski, Zawadzcy przepędzili wieczór. Józio Wieniawski grał na fortepianie bardzo wiele. Il joue admirablement.

   
 

   
Poniedziałek, 26go [lutego/10 marca]

   
Przed obiadem byłam z Marynią i z Moniem w Smolnym Monastrze na pożegnaniu u panien, które wychodzą. Wieczorem z Lulą u Kozłowej.

   
 

   
Wtorek, 27go [lutego/1 marca]

   
Kamieńska z młodym Sartorym, który ślicznie i doskonale gra na fortepianie byli wieczorem.

   
 

   
Środa, 28go [lutego/12 marca]

   
P. Zwierew była przed obiadem, Kozakowski wieczorem. Przed obiadem byłam z panią Gorajnow u senatorowej Tołstoj.

   
 

   
Marzec [1851]

   
[Listy:] Od Morawskiego, od Medekszy, od Kukiewiczównej, od Baczyńskiej (adres w Mohilewie, na pensji p. Piastowskiej, w domu Setlina, blisko Kaznaczejstwa). Od Chodźków, Kaszycowej, Szwejkowskiej, Januszewskiej.

   
20 [/1 IV] Do Baczyń[skiej] z książką; do Kukiewiczównej.

   
21 [/2  IV] Do ciotki Zawadzkiej.

   
28 [/9  IV] Do Moniuszki i Bonaldiego.

   
 

   
Czwartek, 1go [/13 marca]

   
Rano byłam u p. Czeliszczew. Ordyński u nas wieczorem.

   


   
Piątek, 2go [/14 marca]

   
Rano byłam u Potockiej i u Wieniawskich. Ozierski u nas na obiedzie. Po obiedzie z nim u p. Zwierew, u jego siostry Markowskiej i u Potockiej. Wieczorem z Santisem u Medemowej, gdziem z prawdziwą przyjemnością przesiedziała do 2-giej w nocy. Poznałam tam la J. [generałową] G[ubernatorową] wileńską, p. Mirkowiczowę i żonę jenerała artylerii Bezaka, która długo mieszkała w Warszawie, doskonale mówi po polsku i bardzo mi się podobała.

   
 

   
Sobota, 3go [/15 marca]

   
Rano pojechałam po Józia Wieniawskiego i byłam z nim u Potockiej, u pani Castelbajac i u p. Gorajnow, gdzie grał i bardzo się [po]dobał. Józio był u nas na obiedzie.

   
 

   
Niedziela, 4go [/16 marca]

   
[Rano] byłam u Wieniawskich. Małachowscy z synem, z kuzynem i z bratem Julianem, dawnym naszym znajomym, Kułakowscy, Witerska, Siedlecka z córką, p. Orłowska, Tania, Medem z Sonią, Bartholomé i z panną Lowitz, Wojniłłowicz, Przecławski, Hube, Małkowski, Kock z żoną, Witakowski, Witosławski, Brodzki, Cieszkowski Teodor, Krasowscy, Ozierski, Biszewski, Karolek Kaszyc, Margules, Wernik, Ordyński, Łopaciński, Palczewski, Moszyński, Zawadzcy, jenerał Kierbedź, Sztyrmer i nowo przybyły skrzypek Łada, który grał dużo i bardzo ładnie, przepędzili wieczór.

   
 

   
Poniedziałek, 5go [/17 marca]

   
Senatorowa Tołstoj była przed obiadem i zaprosiła mnie z dziećmi na sobotę na wieczór. Wieczorem byliśmy z Kozakowskim na koncercie fortepianisty Schulhofa, który gra prześlicznie dans le bon vieux genre de Field.

   
 

   
Wtorek, 6go [/18 marca]

   
Pani Puszkin była przed obiadem, Kozakowski wieczorem.

   
 

   
Środa, 7go [/19 marca]

   
Na obiedzie byłam u p. Puszkin. Rano z Józiem w kościele z powodu imienin drogiego Papy.

   
 

   
Czwartek, 8go [/20 marca]

   
Dziś urodziny i imieniny Jasia. Rano byłam z nim w kościele podziękować Panu Bogu, że mu dozwolił szczęśliwie skończyć 12 lat. P. Zwierew i Ordyński byli na obiedzie. Wieczorem byłam ze wszystkimi dziećmi, z mężem, z Lulą i Zawadzkimi na koncercie Wieniawskich. Bardzo dobrze grali, ale w Wielkim Teatrze wielkie były pustki.

   
 

   
Piątek, 9go [/21 marca]

   
Przed obiadem byłam z Lulą u ks. Wiazemskiej. Po obiedzie u Potoc-kiej, która niezdrowa. Ozierski był wieczorem.

   
 

   
Sobota, 10go [/22 marca]

   
Rano jeździłam z Purgeltową chez les immorteles. Ordyński był wieczorem.

   
 

   
Niedziela, 11go [/23 marca]

   
Przed obiadem byłam z Lolotką, z Marynią, Adasiem, Józiem i Jasiem na koncercie dwóch sióstr Neruda. Starsza gra na fortepianie dobrze, młodsza śpiewa na skrzypca[ch] jak anioł. Jamais je n'ai entendu un jeu plus délicieux, plus ravissant de mélodie que le sien. Elle arrache des larmes d'a[tten]drissement et d'admiration à la fois.

   
Kamieńska, Wiazemska, p. Ławrow, trzej Mirnowie, Wieniawscy. Rdułtowski, Sztyrmer, Hipolit Sweykowski, Hager, Kaszycowie, Łopaciński, Kozakowski, Plater, Santis, Wojniłłowicz, Aleksandrowicz, Brodzki, Ordyński, Cieszkowski, Zawadzcy, Palczewski przepędzili wieczór. Petoleti grał na gitarze à faire mourir de rire tout le monde. Henryk W[ieniawski] zagrał prześlicznie fantazję Ernsta z Pirata.

   
 

   
Poniedziałek, 12go [/24 marca]

   
P. Zwierew była przed obiadem, Ordyński wieczorem.

   
 

   
Wtorek, 13go [/25 marca]

   
Przed obiadem byłam z Moniem na wystawie loterii pryjutów, gdzie p. Tołstoj była dyżurną. Potem byłam z panią Gorajnow u p. Schlichten podziękować za obietnicę dania swej sali na koncert Sartorego.

   
 

   
Środa, 14go [/26 marca]

   
Przed obiadem byłam u Baługiańskiej i u p. Czeliszczew, po obiedzie u Potockiej.

   


   
Czwartek, 15go [/27 marca]

   
Przed obiadem byłam u senatora Pritwitza z zapiską p. Czeliszczew w Bohodielni, gdziem umieściła dwie stare baby, potem z ks. Wiazemską na fabryce u Ozierskiego, gdzieśmy bawiły do 7 wieczorem.

   
 

   
Piątek, 16go [/28 marca]

   
Rano byłam u Wieniawskich, po obiedzie z Lulą u hr. Cerzen, gdzie była p. Zwierew i Wiazemską, która jutro wyjeżdża. Kozłowa z Alinką przepędziły wieczór. Misza Medem przychodził zaprosić mnie w imieniu matki assister à la fête que les enfants arrangent demain pour Mme Baługiańska dont c'est le jour de naissance.

   
 

   
Sobota, 17go [/29 marca]

   
O 9-tej z rana poszłam z Józiem do p. Baługiańskiej, où j'ai trouvé réunie toute sa familie. Nous avons dejeuné et diné chez elle. Les enfants lui ont arrangé des surprises charmantes. Mme W[iazemska] est partie sans venir chez nous.

   
 

   
Niedziela, 18go [/30 marca]

   
Rano byłam u Wieniawskich. Kamieńska, Kierbeciowie z bratem, Kułakowscy, Jenny Kock z mężem, pani Jaume, Przecławski z synem, Rdułtowski, Wojniłłowicz, Aleksandrowicz, Sztyrmer, Plater, Satory, Ordyński, Petoletti, Michelsen, Kaszycowie, Zawadzcy przepędzili wieczór. Przed obiadem byliśmy wszyscy na 2-gim koncercie Nerudów, z którego wróciliśmy [en]chantés?

   
 

   
Poniedziałek, 19go [/31 marca]

   
Dziś imieniny Józia. Rano byłam z nim w kościele. Mąż był na obiedzie u Wojniłłowicza, Zawadzcy u nas.

   
 

   
Wtorek, 20go [marca/1 kwietnia]

   
Dziś urodziny drogiego mego Moniulka, który z łaski boskiej szczęśliwie skończył 7 lat. Rano byłam z nim w kościele. Apolinary Kątski, którego przed 22 laty znałam dzieckiem, sławny skrzypek, uczeń Paganiniego był przed obiadem. P. Zwierew, Szarlota, Ozierski i Jasiukowicz byli na obiedzie. Wieczorem byłam z całym domem na koncert [!] Wieniawskich, który daleko był liczniejszy od pierwszego.

   


   
Środa, 21go [marca/2 kwietnia]

   
Rano byłam u Wieniawskich i p. Zwierew. Kątski nie zastał mnie w domu.

   
 

   
Czwartek, 22go [marca/3 kwietnia]

   
P. Orłowska była przed obiadem. Po obiedzie byłam z Marynią u p. Daragan. P. Plater u nas wieczorem.

   
 

   
Piątek, 23go [marca/4 kwietnia]

   
Szarlota była na obiedzie. Rano byłam z Satorym u p. Puszkin, Gorajnow i Schlichten, która bardzo nas mile przyjęła. Dzieci jej bardzo mnie zabawiły swoim śpiewem. Po obiedzie byłam z Julą u Wurma.

   
 

   
Sobota, 24go [marca/5 kwietnia]

   


  Koniec wersji demonstracyjnej.
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